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MONITOR
Na R . P. 1774- 

Nro: XVII.
Dnia 26. Lutego.

D iffc r , bab tn t parn a  cc mm o da magna wbv* .
Ovid,

* * *
Zwlecz Inter es: mak zwłoki, 

Wielkim zyjkom ścielą kroki.

Mości Panie M ONITOR.

JAko w przeſzfyra liście miałem 
honor wyłuſzczyć zdanie moie 

W . M. Panu,chcąc pokazać nagarin§ 
niecierpliwość owych Jchmciow, co 
to  wfzyftko radziby czynić podług 
przyftowia iak z procy: tak y dziś do 
tegoż iedynie zmierzam c e lu ,żeb y  

R do-
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dowieść, że ieźeli zawſze w wielkiey 
wagi rzeczach wielkiey rozwagi 
trzeba 5 tedy tym bardziey teraz.

Nic tayno to ieft nikomu, o czym 
teraz Rada, y iak wiele ieft wielkich 
InterelTow, które oſobliwſzey potrze­
b u j  roftropności, y których t Poli­
tyczna Profelſya ledwo dofięgnąć mo­
że; trzeba zatym długo y tęgo my­
śleć, żeby beśpieczeiiftwo ſwoie o b ­
warować , a dopieroż od obawiaią- 
cey fię y nie iako wątpliwey myśli 
uwolniwſzy Radzące umyfty , tym 
śmieley y żywiey pomyślić o fkut- 
ku. Prawda że czaſem fortuna nie 
da fię trzymać czafowi w niewoli, y  
ſą czaſem godziny, które ludzkie u- 
myfty nad fpodziewanie zwykły u- 
łacniać tak dalece, że czego lata y  
wieki nie dokażą , to  iedna czaſem 
chwila dobrze y rzeźwo zażyta wy­
gra wa : Tak Juliuſz Ceſar wſzyftkich 
Obywatelow Rzymſkich, którzy do 
ftrony iego wiązali f ię , nic n ie u -  
ważaiąc garnął do fiebie y prętkic-

mi
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mi rezolucyami pozyſkal fobie, wie­
dząc dobrze,że ſprzyiania ludzi y o* 
kazyi nie za wſze fię mogą kiedy chcieć 
nakłonić , naylepiey te prętkością po* 
zyfldwać, kiedy fig ſame podaią. «) 
Częfto albowiem rzeczy dobrze na* 
kierowane, przez nie rychłą rezolu- 
cyą odmieniaią fię albo intereflem , 
albo nadzieig, albo odmianą ſzczę- 
ścia, dobrze tedy robi, kto rzeczy 
podług czafu łowi.

Coby były pomogły wſzyftkie 
naymędrfze rady Rzymſkie , które 
o zatrzymaniu Hiſzpanii odpadaią- 
cey czyniła uftawicznie tamta Rzecz* 
poſpolita , gdyby był Publ: Korne- 
lius przeprawiwſzy ludzi przez tfber 
nie pośpieſzył do tamtych Obywa- 
telow, którzy iuz bez nadziei będąc 
o nowych zamyślali rzeczach ? b') 
Czefto tedy y prętkość rezolucyi 
Wiele może w radach nagłych: Z 
tym wfzyftkim koniecznie potrzebna 
ieft pofnośćy  przewlokłość w takich 
zwłaſzcza okazyach, które oporem

y tru-
a) Jul> Gaci: da Cel. Ci vil. Ł. I . b~) Liv. L . 14°
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y  trudnością zawiklane nie mogą 
Łydź do razu uiacnione : Czas tedy 
tego Lekarzem bydź mu fi ( mówi 
Seneka) czego żadne fpofoby nie 
wymogą Quod ratio nequit,ſcepe Jana- 
tlit mora. c)

Kiedv idzie o przetrwanie, o po­
zywanie fobie czego trudnego, y ia­
ko mówią, ieby nie Jp fo fzy ł:  kiedy 
ludzie y okazye nie dadzą fię do ra­
zu użyć , chyba za czaſem y ſpoſoba- 
m i : Kiedy nie można Intereflow 
(kończyć chyba z ſzkodą y ftratą: 
w ten czas niefpiefzność y że tak 
rzeke leniwfze rady, maią fwoie za­
lecenie bardziey niż żywe y prętkie. 
D la tego nie od rzeczy uczynił kie­
dyś lfugurta , że dawfzy Rzymianom 
okazyą do nieſmaku , kiedy do nie­
go wyprawili Poftow wypowiedaiąc 
mu woynę: On bawił ich u m y śln ie ,  
zwłoczył, rade przetrzym ywał, a 
tym czafem przez infzych rzeczy 
miedzy foba, k Rzymiany pomięfzane 
ułacniat y fpokoił. d)

Dłu*
c) Sen:TragJed'. d) S a lu lh in  Jug.
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Długa tedy y przewlokła rada w 

ten czas ieft naybardziey potrzebna, 
kiedy odwłoka żadnego niebeśpie- 
czeriłwa przynieść nie może, a pręt- 
kość nie zda fię bydż zdolnym le- 
karftwem do uleczenia złego. Albo 
kiedy rzecz odmiany potrzebuie , 
która nagle ftać fię nie może i bo 
każda odmiana przyrodzonym ſpo-  
ſobem muli bydź trudna, do razu nie 
m o ie  bydź flmteczna y  z lekka be- 
śpieczniey odbiera ſwoy ſkutek. 
Przeto też ſpytany raz Bias Filozof, 
któryby był na świecie naylepſzy 
Konſyliarz , odpowiedział: Czas. Y 
nie zawiódł fię na tym, bo czego lu­
dzie domyślić fię nie mogą, częfto 
pofny czas pokaże y nauczy. Acza- 
ſem krotka odwłoka wielkim pożyt­
kiem nadgradza fię- Jako czytamy 
w Hiftoryi Ludwika XI. Króla Fran­
cuskiego, że gdyby byłoMiaftoNan- 
ſy nie pokwapiło fię prętką radą do  
Kapitulacyi, w trzy dni Xiąże Bur- 
gundlki uwolniłby ie był od Nie- 
przyiaciela.

Jeft
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Jeft zgoła iakaś miara w radach te­

go świata, żegorącość y prętkość w 
zawikłahych radach bywa niebe­
zpieczna : uwaga zaś y zwłoka
wielkim umyftom y Modrym Mo­
narchom czyni nie iaki re ſpektyo- 
bronę od drugich : Krotko niowiąc, 
iako we wſzyftkich rzeczach tak y 
w radzie ſą pewne ftopnie, miary, za 
Irtore fię wykroczyć nie g o d z i , a te 
czaſu jokazyi y ludzi znaiomość, Czy­
n i doſkonałe, *)

N ie  w ed le  ied n ey  ty lk o  m ayym y, r id y  w  
jftroleftwach id y : każdaP row incya ma oſobny  
w ła ſn o ść , do ktorey ſp o ſob ić  w iadom ość rze- 
«zy  każdemu należy, który doſkonale radzić za­
m y ś la , W  Monarchiach K on ſy liarz  Cnoty y  
w iadom ością rzeczy w ſzyftko pomiarkuie : W  
W olnych zaś R zećzach -p o ſp o litych  od am bi- 
e y i ,  łakom ftw a y  podchlebney w olności um yli 
d a lek i, n a y lep lzy  ieft do dania zdrow ey y d o -  
fk ón a łey  rady. U la  tego chw ały H iftorye A -  
g r y k o lę , źe chociaż za Panowania D om icyana  
nikt nie śm iał zdrowey daćrady: A grykola iednak  
mydrym  y  roftropnym poniiarkbwaniem um iał 
z ły  um yff Dom icyana do dobrego k ierow ać ć) 

C zaftm  c i, dla których dzieie f if rada, ſ§  oka­
zy*  do z le y  rady; Podchlebftw o y  pretext w o l­
ności ſ§ p o ń fty  do ob łu d y  w  radzeniu : w  M o-

narchi-
t )  Tacir. L . II A n n al.

*) E/ł modus in rebus, certo Jiant ojnnia fitte, 
Quot nitra citrajut ntjuit con/tjłett rectum.

Horat,
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marchiach rów nie iak w Przeczach-pofpolitych  
raaią rady te pófpolire zarazy. N iew o ln iczy  
u m y lſ y  intcreffern zarażony fk łonn iey ſzym  ie ft  
do P od ch leb ftw a, w ynidfly zaś y z ło ś liw y  do 

•zamieſzania pod prctextem w olności.
C zego iednak w n ieśp ieſznytu  Rozważania j  

naradzaniu fig naybardziey ſirzedz lię potrzeba, 
ie it  to żeby nie dać m iey ſca  ow ym  próżnym  
tozw odzem om  fig, które i'§ nayw łaściw ſzs o- 
w y m ,c o  to radg czczemi ty lk o o z d a b ia ij(Io w y ,  
a nie prawdg y rozſjdkiem  fisczerym ; y  d la  
tego bardzo dobrze C hilon u Plutarcha chcgc, 
pochw alić  Rzgd dobrze p oftanow ioney ,Rze- 
czyp o ſp o litey  , tak p o w ie d z ia ł:  ie  naylepſta  
ieft takowa, która w radach barduey tra w a  n iż  
wym owy fiucha. f )

Znaczne ruiny Panftw  nieznacznie robiły  fię  
z omamienia w ym ow n ych , ale tylko ſw e y  ko­
rzyści ſzukaigcych Radzco.w : izukali oni kre­
dytu  w Narodzie uigeiena lo b ie  przez w ym o- 
y tę um yRow , uytnowali zaś ich  kraizgc iw oie  
ja m y lly  chgci§ Swobod N arodow ych  y  K raio- 
w e y  w o ln o śc i; C zyliż nie tak upadli Grecy y  
R zym ian ie  ? K ażdy choć naygorſzy  n ie  może 
p ow ag i y  kredytu nabyć chyba pod  pretes- 
tem  obrony w oln ości j n a b y w ſzy  , dopiero  
izkodzi, kiedy wzrnſza zgodę Stanów w e w n g -  
trzug y  odmęt łpraw uie potrzebny ſw o im  In- 
tereiſom  Ikry tym . T e to ſ j  drogi, które n ie -  
oftroina R zecz-poſpolita płaci ruiir§ całości 
Iw o iey  : Uz Imperium evtrtant, libertatem pret- 
f t r u n t: f i  perverterint, ipſam aggrediantur. g )  

N a takich pozorach w kaźdey radzie znać 
fig potrzeba : ig  bow iem  czaiem  łagodne , ale 
za w ize  Izkodliwe.-

8i<V
/ )  P lut ar. in  Co mm. g )  T acit. 4. H if t ,
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N ie  rac?, \V . M . Ban gardzić tem i uw agam i, 

które mu przeſyiam . Rodak ie llem  tego Kro- 
le itw a  y  Syn tey O yczyzn y . ktorę w idzę n ach y­
lony : nie mogyc tedy nużyć!) dać dow odow  
m ego  przyw iązania ku n iey  , poniew aż Stan 
m oy cale partykularny nie pozwala mi b liż e y  
podpierać i e y :;  p rzyńaym m ey chcę tyra ſp o -  
ibbem  oddać Jey  hołd  m oy y  daninę pow:n-» 
na, g d y  p ik ę  na pokrzepienie tych , którzy tg  

j Łochanj Matkę ledw ie też dychai ęcę ,radami ſw 6 -  
m i y  m yśleniem  o n ie y , iako m ogę t i i e ź w i j ,

Jeftem W . M. Pana U n iżonym  ffu g f  
A. T . M yślewiki.

D at. w  P ow olnow ie  
D ,  12. Febr. 1 7 7 4 .


